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KURYER L I T E W S K I
w W ILNIE w SOBOTĘ D NIA  a 5 WRZEŚNIA ✓. S. 1815 ROKU.

WIADOMOŚCI KRAJOWE
W iln o , d n ia  25  w r z e ś n ia

V '*'* W przeszłym  numerze gazety  naszey, do- 
rod'®' tiieślismy o uroczystości* z jaką Iińperatorski 
sz,?v< U niw ersytet tu teyszy  obchodził rocznicę ko­
zy ! ronacyi łaskawie nam panującego Monarchy; te -  
?rir" raz umiesczamy skrócone O gtosztm e lekcyy .  
e; 51 tv tym że Uniwersytecie* od a wrześ . roku j 8 15 

d ° 3° B °  czerwca a%.t6g o ,  dawać się maju*  
^ pi cych  * z poruczenja Z astępcy  Rektora i Sena- 
! bri tu  A kadem ick iego ; które to  o g ło szen ie , ja- 
iceg keśmy don ieśli, w drukowanych exemplarzacb 
w*2 łia publicznćm posiedzeniu rozdawane było:
elib

I, L e k c y e  w O d d z i a l e  N a u k  F i z y ­
c z n y c h  i M a t e m a t y c z n y c h ,&0

!i> *{.
7 3 B S tan is ław  J u n d z i l ł , Fil. ł Teol. D , Król.
1 Low. Warsz Przyjąć. nauk, Go^podbr. Roln. oraz 

Cesar.  Tow.  Mosk Bad»czów natury Członek , Bo- 
tauiki  i Zoologi i Prof P. Z . ,  podług dzieł prZeZ 

sdp siebie wydanych ,• dawać będzie kur* Z o o l o g i i  i 
» Są B o t a n i k i ,  6 godzin na tydzień.
„n vn J ę d r z e y  Śniadecki , Fil .  i M>dyc.  D , . R®n»-

Kol.,  Król. Tow Warsz.  Przyj ,  nauk C z ł o n e k , C h e -  
lleT' m i i p rof. P. Z . ,  k u n  C h e m i i ,  podług wydanych 
czy* od siebie Początków, dawać będzie 6 godzin na t y  
i0 r. 1 dzień. ‘ . .

A,! Tomasz Z y c k i , Fi l .  D. M a t e m a t y k i  Prot
., P.  Z  , po 6 godzin na t y d z i e ń ,  wykładać będzie 

le W cał ry  obł terności  A l g i e b r ę
a Z acharyasz  Niemcze w sk i , Fil. D-. Tow. W łosk. 

l , Czł .  , Matematyki w y ż s z y  stoiowauey Prof. P. Z,. , 
r z f  dawać będzie kur* M a t e m a t y k i  w y z a * ć y  

; 4 M e c h a n i k ę ,  po d goda. na tydz  
e >. Kajetan  K rassow sk i ,  Fil  D.  Adjunkt  Umw. ,

«'ł Wykładać bidzie  kurs F  i z y k i , pc  6 godz. w ty -  
p j f  godum

j t  Felix  D r z e w iń s k i , Fil .  D. będzie dawał kurs
l , .V M i n e r a l o g i i ,  P« <5 godzin na tydzień.  
nl W incenty  Karczewski  , Fil .  M ag . ,  po 4 godz.
l ni  W tygodniu , dawać będzie kurs A s t r o n o m i i .  
u]e VV każdym tygodniu  przez pót piąty godzinjr
ifl Wyznaczony Nauczyciel  dawać będzie R y s u n k i  

_ T o p o g r a f i c z n e

II,  L e k c y e  w O d d z i a l e  n a u k  M « d y -
cja c  2 n  y  c h.
• li S

J a n  A n d rze j  L o b en w ein , Med. 1 Chir.  t), , 
k**! j Kon8. Kol , Akad. N a u k ,  Imper Petersb.  Koji. 
c f  Medyczn. , Imp. Akad. Med. Chir i Tow.  Med. Fi-  
pj "* l»ntrop. Pet er rb  Członek, oddziału medycznego w tym 
rtj- pniwer*yte<;ic Dziekan,  A n a t o m i i  l u d z k i e y  
ąj ’ M e d y c y n y  S ą d o w e y Prof. P. Z. , po 6 go- 

dzin na tydzień będzie dawał A n a t o m i j ą  L  u- 
al*’ d z k ą ■ a lekcye M e d y c y n y  S ą d o w e  y  po "U 
( i  godz. na tydzień.
lV ^  A ugust Becu  Fil.  1 Med D. , Kons. Nadw,  * 
jj, Kaw. ord. ś. W łodzim ierza  4 k l . , Król Tow.  Warsz. 

P ,  Przyj,  nauk i Jennera Leudyń.  Członek ,. P  a t  o 1 o- 
§ i i  i H y g i e n y  Prof. P.  Z . ,  po 6 godzin na ty -  

tl dswać będzie kurs P a t o l o g i i  o g ó l t i ć y i
®c z e g d l n ć y ,  a w miesiącach letnich , w oddziel- 
°ych godzinach , A n a t o 111 i j ą i F  i z y o 1 o g i i ą 
P o p u l a r n ą ,  kurs Ii y g i e n y i niektóre częś ii  
^ o l i c y j  l e k a r s k i e  y. sczególnie dla kleryków 
^miuaryum  WiUńikiego przystosowane*

Ketdytiand S p i tzn a g e l , Med i Chir.  D. , Kons. 
Koli, , Cesar. Tow.  Mosaiew. Badacz nat. cz ł  , T e- 
r a p i i  o g ó l n e y  i M a t e r y i  m e d y c z n e y  
Prof P. Z.  , 6 godzin na tydzień , dawać będzie
T e r a p i j ą  o g ó l n ą ,  M a t e r y ą  m e d y c z n ą  
o g ó l n ą  1 a c z e g ó l n ą ,  Fatmakokatsgrafolog ją 
czyli  sposób pisania recept ,  i Toxykologi ią.

J o z e f  Frank. Fil .  i Med D . ,  Kons. Kol , Rady 
Medycz Czł. , Ord.  i, W łodzim ierza  4 ki. kaw , 
T e r a p i i  s c z e g ó l n e y  i K l i n i k i  Prof.  P .  
Z.  przez  godzin i a  na tydzień , z rana , podług za­
sad ptaktyki  medyczney, drukiem przez siebie ogło­
szonych , wykładać T e r a p i ą  a c z e g ó l n ą  i ua* 
ukę medyczną do leczenia chorób W szpitalu klini­
cznym stosować będzie:  nadto, codzień jescze wie­
czorem przez godzinę znaydować się będzie w szpi­
talu k l in icznym, dla obeyrzenia zatrudnień klini­
cznych. ,

Jan  Fryderyk N iszkow tkl , Med i Chir.  D. » 
Szkól. med. w Paryżu  i Montpellier,  oraz Tow.  
"Włosk. C z ł . ,  C h i r u r g i i  Prof. P. 2 , przez 6 
godzin na tydzień , dawać będzie naukę o c h o r o ­
b a c h  z e w n ę t  r  z n y  c h , tych  mianowicie,  do 
których leczenia pot rzebna jest  pomoc ręki usposo­
bione /  Chi rurga , potem o c h o r o b a c h  k o ś c i *  
opaskach i machinach , do nastawiania , połączenia i 
sprostowania kości służących;  nadto Co ty d z i e ń , przez 
6 godz. zrana i ó godz. wieczorem,  przewodniczyć 
będzie ucznióm w ćwiczeniach praktycznych w Klini­
ce chirurgiczney,  a doskonalszym w C h i r u r g i j  
dozwoli robić pod swojem okiem operacye ch .rurgi  
czne.

Andrzey M a tu se w ic z , Fil .  i Med. D . , N a u k i  
P o ł o ż n i c ? ,  e y  Prof P. Z . ,  daWać będzie kura 
t e o re ty cz n o -p r ak ty czn y  tey nauki ,  3 godz na tydz.  
dla mężczyzn , a 3 godz. na tydz dla k o b ie t ; i nad­
to  codzień , prócz wydarzeń nadzwyczaynyth ,  przefc 
godzinę przewodniczyć będzie żatrudnieńióm pra­
ktycznym w klinice położnicze/ .

/  Ludwik Henryk B oj anus . Med i Chi?* D. , 
otd.  ś. W łodzimierza  4 kl. kaw.’, Akad Nauk Im^ 
peratorskiey i Med. Chir.  Pełersb. ,  ToW badacz, nat. 
Moskiew 1 innych Towarzystw udzonych C z ło n ek ,  
S z t u k i  l e c z e n i a  b y d l ą t  i A n a t o m i i  p o  
r ó w  n y w a j ą c ć y  Prof. P Ż. dawać będzie:  1 )  
6 godz na tydz.  naukę b y d l ę c ó - l e k a r a k ą ;  2) 
Wszelkie robo ty  w zakładzie b y d l ę c o  l e k a r -  
a k i m  p r a k t y c z n y m  urządzać i ku pożytkowi  
lekcyy swoich obróci. 3 )  A n a t o m i j ą  p o r ó -  
w n y w a j ą c ą  wyłoży i rozbiorem anatomicznym, za 
pomocą preparatów,  lub na rysunkach wyjaśni.

J a n  U 'o lffgan g , Fil.  D. ,  Nadw.  Kons , Tow.  
Warsz. Gospoa.  Roln. Czł. ,  F a r m a k o l o g i i  i F a r -  
m a c y  i Prof.  P. N . , przez  pół p ią tey  godziny n* 
tydzień,  wykładać będzie kurs t y c h  nauk,

Mikołay M ia n o w sk i , Fil,  Med. i C h i n  D. , 
F y z y ć l o g i i  Prof. P. N . , przez 5 godzin na t y ­
dzień , według dzieła Prof. Jędrze ja  Śniadeckiego* 
(  Teorya  jes tes tw organicznych) dawać będzie n a u- 
k ę  ż y c i a  j e s t e s t w  o r g a n i c z n y c h  w ogól­
ności , a po  niey F i z y o l o g i j ą  a c z e g ó l n ą ’ 

.człowieka.
Wincenty Herberski , Med. D. ,  Adjunkt  Uuiw.* 

będzie miał baczność i naybliżsay dozor nad w s ty s t -  
kiemi zatrudnieniami uczniów w szpitalu klinicznym* 
jako Pomocnik Professors Kliniki.

Antoni Kiersnowski  , Kand. Med., Prozektor  A- 
natomii , przez pół  p ią ty  godziny w każdym t y g o ­
dniu , dawać p o w t a r z a n i a  a n a t o m i c z n e  I 
W dyssekoyach anatomicznych ucznióm przewodni­
czyć , będzie .  (  Dokończenie w  następnym nume­
rze  ) __________

Kurs Wileński na assy  gnaty :  R u b e l  s r e b r n y  
4  r .  k.  3 7 ;  d u k a ł  12 r .  9 8  k* ; i r a p e r y a ł  42  r .
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N ieśw ież. dnia u 5 września.
Miasto nasze oddawna nic równie  świe t­

nego i w ielkiego nie oglądało nad dzień dzi- 
sieyszyl Znakomite pobudką  jąkiemi były r o ­
cznica naydroższey  dla narodu uroczystości ,  
koronacyi nayszczęśliwiey nam panującego Mo- 
narchy.  A l e x a n d r a  Pi  rwszego; t e r m . n o -  
twarcia przeznaczoney
Ukazeim Kommissyi,  na rozb io r  mteressow d o ­
m u  XX. Radziwiłłów, a ztąd l iczny zbiór  o -  
bywatel stwa tu  przybyłego,  nayokazaley uświe t­
ni ły tep  dzień pamiętny. O godzone 19. 
na,  osoby przeznaczone na Członków i Zas tę ­
pców Kommissyi.  wespół z całćm obywatelstwa 
gronem ,  zebra ły  się do domu JW .  I rezesa  
Hrabiego Pocieja, Oboźnego Li tgo  1 Kawalera , 
zkąd całe ^g rom adzen ie  udało się na obrząd 
re l ig iyny do Kościoła X;ięży Dominikanów, a 
ż tamta d  po zakończoney mszy i kazaniu,  po 
złożeniu  zwykłym kościelnym hymnem gorl i ­
wych modłów Panu Zastępów, za nay.dłuzsze 1 
naypomyslnieysze panowanie naylepszego z M o ­
narchów. do sali domu przeznaczonego na są- 
downic two.  Za przybyciem, natychmias t  z r o z ­
kazu J W  Prezesa ogłoszone zostały,  Naywyz- 
«ze Ukazy: pierwszy,  2 4 lu.tegó 18x4 roku 
w Chaumont  wydany,  stanowiący Kommissyą na 
interessa familii X iaza t  Radziwił łów; agi dnia 
c  kwietnia b r. potwierdzający  wybranych  do 
t e y  M ag is t ra tu ry  Kommissałzy i Zas tępców. 
Po czćm  wezwani p rzez  JW. Prezesa wzmie- 
nieni  J W W .  Kummissarze i Zas tępcy zasiedli 
p rzygo tow ane  dla nich mieysca,  a JW.  i r e -  
zes Hrabia Pociey,  s tosowną do  obrzędów p r z e ­
mową^ sławiąc dobroć  naywspaniałomyslnieysze- 
go M onarchy  w u tworzeniu  t e y  wielkiey i ma- 
jacey  stanowić o losie tysiąca familiy Magi-  
a t ra tu ry ,  daley ukazując ważność, cel i pobud­
ki te go  ustanowienia , w końcu zachęcając do 
gor l iwey  pracy  i odpowiedzenia zamiarowi 
Wielkiego Cesarza,  zagaił pierwsze Kommissyi 
posiedzenie.  Świetny widok osmnastu Sędziów
aa jednym zebranych  s to łe m .  Sędziów znako
jn i tych  i całey powszechności  znanych,  p rzez  
jaśniejące w nich cno ty  obywatelskie.  Pamią­
tk a  Wielkiego'  domu, k tó rego  t o  miasto p ie rr  
■wsz4m było  gniazdem i siedliskiem, wszystko 
t o  połączone z okazałością obrzędu  dnia, od 
całego lm peryum  nayuroczysciey o b ch o d zo ­
nego,  wzbudzało  wiele i rozmai tych  uczuciów, 
k t ó r e  na twarzach  -wszystkich widzów jaśnia­
ły.  J W .  Prezes,  Hrabia Pociey,  dał wielki o-  
b iad .na  k tó r y m  przeszło  s to - o s ó b  znaydowa- 
ło  się: u s to łu  spełniano toa s ty  stosowne do 
u ro c z y s to ś c i :  wieczorem miasto było  oświe­
cone:  p rzed  domem JW .  Prezesa,  Ratuszem, D o -  
m e m  sądowym i Bożnicą Starozakonną jaśniały 
t r a n s p a re n ta .  l iczna i późno w-noc trwająca r e ­
duta ,  zakończyła t e n  dzipn pamiętny.

'  T e l t z e .  dnia  3 września^
Dzień  50 p. m., jako d z b ń  imienin Ibay- 

jaśnieyszego Cesarza J e g o m o ś c i ,  uroczyście był 
obchodzony  w tuteyszem mieście. Po inszy 
za in tonow ał  Te Drum JO.  Biskup Z m n d zk i ,  
X ią ż ę  Giedroyć. Po nabożeńs tw ie ,  JW. M ar ­
szałek powiatowy Górski dawał obiad dlą urzę­
dników woyskowyrh i cywilnych ,  oraz l icznie  
zgromadzonego obywatelstwa , w końcu k tó re ­

go spełniano toasty  zdrowia i długiego pano 
wan:a J^go Cesarskiey Mości 1 całey Nayja- 
.^nieyszfy J g° rodziny.  Wieczorem miasto 
było oświecone, a sczególniey iaęya ta  kościo­
ła X X . '  Bernardynów. Kompan ja am atoraw 
dała reprezen tacyą  te a t r a ln ą ,  po którey n a s t ą ­
piła kantata , uwielbienie czcigodpego M o n a r ­
chy wvrażają<a.

Dnia 2 t. m. Szkoła tuteysza , przez X X .  
Bernardynów utrzymywana . odprawiła uroczy­
s te  rozpoczęcie prac swoich w naukach. W o- 
becimści licznie zgromadzonych gości , s tosow­
na miał przemowę J X .  N a r k i e w i c Nauczy - 
ciel W vmovv v; a po przeczytaniu imion uczniów, 
p o s t ę p u j ą c y - ’h do wyższych nas tąp . łc
L e -w a m e  ii mm:, Veni Creator. JW. Go, siu Cho­
rąży całe potem zgromadzenie na obiad do u *  
bie zaprosił.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
F  K A N C Y A

Gazeta be r l ińsk i  zawiera z Chatom 
(  w Szampanii )  , pod 8 września ; „  Zapewnia ■ 
j a ,  że liczba woysk , zebranych  w obozie pod  
V e r tu s .  wynosi  do 200.000 głów. Rozciąg 
sie o n o  od VertUf do Clamange  , h l l e  - S e u m x  
i Ecuru  - le - Repos-. zaymuiac tym  sposo­
bem  4 mile francuskie w zd łuż ,  a 5 WS^ Z- 
Marszałek Hrabia B arc lay  de T a l l y . -od kilku 
dni znayduje się w V ettus  Wioski przy ległe na­
pełnione1 sa Jenerałami i oficerami sztabu.  
W je dnem miasteczku Avize  mieszka 50 J e ­
nerałów ze swojemi orszakami.

Dnia 9 w rześnia .  Od dnia w czoray-  
szego znayduje się Cesarz  Jm ć R o sry y s  1, 
w Vert as. Zapewnia ją,  że woysko rossyyskie 
na tychmiast  po odbyciu  rewii  obszerniey r o z ­
łoż one  b ęd z ie ;  d. 1 4  lub 15 kolumnami na 
p o w r ó t  isdź zacznie , i aż do końca te go  mie-  
siaca t rze m a  drogami ciągnąć 

Suippe. Chalons i Coup'vd( m.Sdry  .
St. Menehould  )  .

Z  B a r  - le - Diic donoszą: , Ogłoszono tu
urzedownie  . że 3  kolumny woyska r o , , y y , k i . .  
g o .  od 15 do  zogo' .  p r z e z  d ep a r t am en t  
p rzechodzić  b f dą. Ć0.000 ludzi  1 15.0°° ko­
ni póydzie  p r z e z  Verdun . lU r v i l b .  D ruga  . 
t rzec ia  kolumna . razem 100,000 ludzi .30,000
i l Ł C C l d  K U i u m u u  * * ------------- ^  0  , . w

k o n i . pociągnie p rzez  Bar - U -  Due Również 
t rzem a  kolumnami p rzeydą  Ren  pod Man,,et -
m e m .  D arm stad t  i M oguncya

Paryż  d. .11 września .  Z  powodu  adres-  
su (  umieszczonego wprzeszłym numerze  Kur, 
L i t . )  od wielu członkow tu tóyszey  gwardyi  na­
rodow ey  Królowi podanego,  wydał  Hrabia  Des- 
soles , naczelny dowódzca  gwardyi na rodow ey 
paryzkiey , następuiący r o z k a z : „  Żołn ierze  
gwardyi narodowey. , na których padło podejrze­
nie że są autorami albo sprawcami p is m , które 
są'dowodem zakazanego zgromadzania się , obrad 
i wzajemnego znoszenia się , mają bydz pociągnie- 
n i do gł.wney Rady karności woyskowey, z a* 
do ukończenia tey sprawy od służby wyłączonymi• 
Również uważany, suspendowany i do teyze rady 
stdwiom, budź ma , każdy oficer i podoficer , kto* 
ry podobne poselstwo podpisał . albo podobne zgro­
madzania sie. obecnością swoią upoważniał. ,,

W. Xiążę K onstan ty  , spodziewany tu  je st
na dzień i ó  t. m. 

v Wszystkie gaze ty tu teysze  zawie raią,  c o
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następuje: Raporta do Króla od Xięcia
Otr.uńta (  Foui he ) noszą i przedają po ulicach 
paryzkich. Jeźliby podobne raport* rzeczy­
wiste by ły , nie mogłyby nigdy bydź ogłasza­
ne ; ale przez podobne osoby rozsiane bydź 
musiały , które się fałszować je dopuściły. 
Upoważnieni jesteśmy przez Xięcia Ot rante,  
odwołać wszystko to , cokolwiek bez wyrar 
źnego od niego zezwolenia ogłoszone i jego 
imieniem podpisane b\ło.;,,

Jenerał porucznik Hrabia Out lillis mocne- 
mi wyrazami tłumaczy się w Monitorze, z ob­
winienia , które Arcy Biskup Mechlński, de 
P u /d t , dawnieyszy poseł w ar szu wie, w no- 
wem dziele swojem przeciw niemu umieścił.

/tir i/i d  , ay. września.  Uważają, że od 
niejakiego czasu układy o pokoy odbywają .się 
wprost między Królem i mocarstwami sprzy­
mierzonemu

D z igo  , po południu o godzinie ^cffey,
Xięzna Anyouleme, z podróży do prowineyy 
południowych , tu powróciła. W całey po­
dróży udzielała Xięzna łaskawy przystęp du­
chowieństwu. Wczora odwiedził ją Cesarz 
Austryacki.

Cesarz Au rtryacki powrócił tu  znowu d. 
i i .  t. m. wiećzorem, a Król pruski j Xiążę 

on d. 12go popołudniu 
£) i3go znaydowali się tu wszyscy Mo­

narchowie cudzozi msey na po wrót- Król, jak 
wiadomo , bez zwyczaynych obrzędów, zł żył 
sam osobiście Cesarzom Rossyyskiemu i Au- 
stryackiemu, oraz Kró.owi Pruskiemu ordery 
ś. Micha! j i ś. Ducha. Teraz, znaki tych o r ­
derów , ubiory uroczyste &c. zł zone zostały 

• posłom trzech mocarstw przez W Mistrza 
obrzędów i W. Podskarbiego koronnego.

D 12, Cesarz Austryacki, któremu t o ­
warzyszyli dway mł dzi Xiążęta sascy , synow­
cu wie Króla saskiego , był z odwiedzinami u-
naszegy Króla.

Przepisane zostały mundury dla Parów i 
Deputowanych suknia błękitna z biabuni gu­
zikami , na których znayduią się trzy  liliie; 
wazki haft na kołnierzu i wyłogach , jedna li- 
liia na kołnierzu , ze złota dla Parów , a sre­
brna dla Deputowanych.

Król mianował gubernatorami dywizyy woy- 
ikowych : w ótey ( główne miasto Beam ęon)  
Hrabiego Es/i//me a. Out fo r t  \ w ig tey  (j Di- 
jon )  Hrabiego Karo/n de D um as; zotey 
( 'Clermont J Margrabiego dr l i  Grange; 4tey 
( Nancy )  Hrabiego D’Ecars; yey (  Grenoble) 
Hrabiego. Puyiegur.

W okolicach Paryża żniwo tegoroczne 
dochodzi ledwo połowy przeszłorocznego.—  
D. 12 ogród w Palais Royal był już zamknię­
ty  o godzinie 8py- — Pogłoska, że Król h i­
szpański tu  przybędzie, jest bez zasady.—  
Hrabia Ta Istot/ mianowany jest ces ros, Posłem 
przy naszym dw rze —- Gwardye pruskie o- 
trzymały rozkaz bydź w gotowości do wyyscia.

Punkta przedugodnie pokoju, z któremi 
Lord Stewart,  jeździł do Londynu nie zostały, 
jakoby , przyjęte przez Xiążęcia Rejenta. — 
Różnica , jaka zachodziła między mocarstwa­
mi sprzyimerzoneim , względem przyjęcia głó-
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wnyćh zasad w układach, mającego nastąpić
z F row yn  pokoju, ma bydź tak załatwioną, 
iż spodziewać się należy blizkiego zawarci* 
pokoju.

W. Xiążę Koni fanty  ma objąć naczelne 
dowództwo nad woyskami rossyyskiemi, które- X
nadal we Frnnpyi zostaną.

Koszta obosth pod Vertus, wynoszą do 12 
milionów fr. — Proces Marszałka \:eya nie 
będzie się odbywał w mieyscu zwyczajniej 
sądu wojennego, ale w sali trybunału lub Iz­
by Parów. Teść jego , P. Au g uje-, admini­
s trator poczt, umarł temi dniami. Ney *nay» 
dował się na jego pogrzebie. — Ney miał dłu­
gą rozmowę z referentem swoim, Jenerałem 
Griindt■ r.

dty korpus woyska pruskiego , pod wo­
dza Jenerała Hrabi/ Tayenzien, wchodzi do 
Bretami. yooo prusaków osadzą Nantes d- 10 
t. m , a Rtrnn.es będzie miało załogę pruską,
B r r s t  zostaje nie osadzone. Pruski jeneralny 
Jntendent woy.sk posłał do wszystkicu Jn ten- 
dentow rozkazy, iżby urzędowania swqje strzy- 
m ali, a sprawowanie ich oddali prefektom i 
poborcom jeneraluym krajowym tak ,  jak było 
przed zajęciem kraju. D togo przybył M ar­
szałek Xiążę Bluc/irr, do C>en. Gwardyana.- 
rodowa przyymowała g * z muzyką woyskową. 
Gubernator, Xzę AumonU wysłał przeciwko 
niemu swóy pojazd. Wieczorem, na rozkaz 
Gubernatora, miasto, oświecone, było Mar-*- 
skałek bawił 14 dni w yAlenęon. Xiążę Bluchet 
odbył wielka rewiią pod Caen, i chciał się u- 
dadź , d. 15 , z Xięciem Aumont, do hherburget, 
gdzie zał >ga rozwiązaną i rozpuszczoną zosta­
ł a . — Znoszą teraz 148 baraków w ogrodzie 
Luxembu/sk/m  , w których Prussący obozowali 

Oficerowie austryaccy zaprowadzili do 
Pantin ('wieś blizko Paryża)  12 dziął, które 
znaleziono i wykupano pod Paryżem , w Bel­
leville.

Dnia u g o  weszły tu znowu woyska sprzy­
mierzone ; huzary belgickie i znaczne oddzia- 
ły pruskiey i austryackiey kawaleryi. -w Te- 
mi dniami weszła także artylerya francuzka , 
i z radomia przyjętą została.

Liczne korpusy woyska amtryackiego opu­
szczają Ftancy i i ciągną przez góry Cenis do 
Wtuch. Woyska, które do 20 t. m. Francyą 
opuścić mają , wynoszą do 300,000 ludzi,

Zapewniają, że Murat wysiadł w Korsyce, 
i  zostaje tan} P°d scisfym dozorem , póki mu 
się nie zdarzy sposobność płynienia do A u stry ii  
gdzie mieszkać z małżonką swoją pozwolenie 
otrzymał. Murat .z innemi trzema osobami 
wypłynął z Tulonu na małym statku; niema 
pewnćy wiadomości, którego dnia. ^

D. 23 sierpnia feluka korsykańska spo- 
tkąła statek , w chwili, kiedy był blizkim zato- 
nienia Uratowano osadę. Murat przybrał 
imie Camp o - Mało, i ' udawał siebie za oficera 
marynarki francuzkiey. W Bustia znowu po­
znany został.

Gateeta Kun/er Medyolakski rozumie, że 
Pani Borghese (  Paulina, siostra Bonapar te g o )  
skrycie w Lyonie przebywa.

Wiele okolic francuskich wystawuje teraz
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sm utny  obraz  b*zpraw iow  zbrodni wszelkiego 
ro d z a ju ,  tysiące nawykłych do boju  ludz i,  
k tó rz y  te ra z  są ro z p u sc z e m .  a poczęsci bez 
sposobu u trzym yw ania  się zostaią . kupią się i 
składaią co raz  więcey band buntow m czyc i 
rabusiów , k t ó r e ,  gdyby  nie obecnosc woysk 
cudzoziemskich, jużby  nayzaciętszą w oynę do ­
m ow a zrządziły . Dawnieysi dow ódzcy kieru- 
ia tem i poruszeniami rew olucyynem n A ze 
buntow nicy rozsyłaią wiele fałszywych za leceń ; 
wyszło p rz e to  urządzenie królewskie,^ ogłasza­
jące wszelkie akta i ro z rząd z en ia . k to reb y  nie 
miały przepisaney f o r m y ,  za nie ważne i nie 
byłe . M e r  Aw enionu , unikaiąc zawziętości 
pospólstw a , ra tow ał się l ieńczką  do Valence. 
D n iem  jescze p rżed  jego odjazdem w oczac i 
j e g o ,  majętny właściciel d ób r  P Osmond z i a  
n iż u  , zam ordowany został od bo nap a r ty s tó w ,  
że nie by ł  w stanie opłacenia żądaney p rzez  nich 
wielkiey summy.. 1*5 skonfederow anych jęczy  
w więzieniu w A w enionie. Obawiaią się o ich 
życie D o tąd  to  ich  ty lko zasłonić po trafiło , 
że  M er  . co  noc . sypiał p rzede drzwiami ich 
więzienia. Z  niczem porów nać nie można z b ro ­
dni . jakie *ię dzieją w A w n io n ie  i jego oko­
licach. P. A d le r , Szambelan dw oru  D uńskie­
g o  pozbaw iony tam  stołow ego s r e b r a ,  p ienię­
d z y ,  rzeczy  . i nadto, osobiście sk rzyw dony
i ran iony został.

W Tulonte  zaszły d 4 t .  m. znaczne r o z ­
ru c h y .  Z b royne  kupy przebiegaiąc ulice, w y ­
dawały buntow nicze  k rzy k i;  w ybiły  wiele o -  
kien , m iędzy innemi w domu prefek tu ry ; j e ­
dnakże do roz lew u krwi nie przyszło. W Tu- 
lonie  czynią p rzy g o t wania do o b ro n y ,  na 
p rzypadek  , jeź liby  woyska obce miasto to  za-
iać usiłowały. . ,

‘ D onoszą z B o u rg  en B r e s r e . ze d 16  
s ierpnia . w n iek tó rych  okręgach d epartam en­
t u  Ains (g łó w n e  miasto B o u r g )  ukazał się 
cz łow iek ,  k tó ry  siebie za Napoleona Banapąr- 
te c o  udawał Ma on mieć niejakie podobień­
s tw o  z  u rody  , p o s t a c i , i rysów  tw arzy . 
P ow zię to  ślad o nim ; udał się ku J‘Wr71̂  
c a r y i , zkąd ma zamiar dostać się do f f to c h .  Z r e ­
sz tą  . zjawienie- się. m ow y i czynności jego, nay- 
m n i e y s z e g o  wrażenia nie sprawiły.

M arszałek bucket znaydow ał się jescze d. 
g t. zn. w Clermont Fer rand  (  po^  L yo n em )  
gdzie s i ę  zatrudnia  rozpusczaniem  w oyska swo­
jego korpusu  —  W Bajonie  nie było  ani j e ­
dnego ż o łn ie rz a ,  kiedy śię korpiis woyska bi- 
gzpańskiego, k tó ry  znowu za granice po w ró ­
c i ł  , do  tego  miasta zbliżał. N atychm iast u z b ro i­
li  się wszyscy mieszkańcy , bez w y ją tku . s ta ­
rzy  i  młodzi, i osadzili stanowiska. M aytkow ie, 
w l iczb ie  5 0 0 ,  ofiarowali usługi swoje. Gwdr- 
dya narodow a z miasta F a u , p ierwsza na r a ­
tunek  miastu p rzy b y ła .  Inne gw ardye spie­
sznie po  nich p rzy b y ły  Szczęściem gorliwość 
t a  nie p o trz e b n ą  się stała. —  W M arsy lu  
zapadł w yrok  na 81 w ięźn iów , k tó rzy  o bun,. 
ty  obwinieni byli. 7 z nich * za niewinnych 
uznano. Dowiadujem y się te ra z  o n iek tó ­
ry c h  sczegułaeh op o ru  , jakiego A ustryacy  ■ 
dawniey jescze we F ra n ęy i po łudn iow cy  d o ­
znali ; &a jedney  , z  nay większych ulic Gre<•

noblu  zaczęto  ich  oblewać w rzącą wodą. Ną» 
tychin ias t zam knięto wszystkie p rzechody , w y­
stawiono działa i zagrożono zburzen iem  ca łey  
ulicy, jeżliby  p rzes tęp cy  w ydanym i nie byli, 
Pogróżka sprawiła skutek, za  przestępnych  wy­
dano i na miescu rozstrze lano . —  W Lyonie*  
w rzeczy  samey p rzygotow ania  czynione b y ły  
do wysadzenia koszar na powietrze* S traż  p o ­
strzegła  o zm roku  już  , że człowiek jakiś w bli-  
zkosci nagle zapadł ; doniesiono o tern. a po  
siedzeniu, o d k ry to  podziemną drogę, p row adzą­
ca do min, gdzie znaleziono 4 ludzi układaiących 
w orki z p ro ch em . Poymano ich i rozs trze lano .

Policya tu tey sza  u wielu lu d z i ,  p rzed a -  
iących kije sp ace ro w e , zabrała k i je . i zna­
lazła w nich uk ry te  szpady , p u in a ły ,  sz ty ;  
le ty  &c. wszystkie podobne  kije skonfi­
sk o w an o , a przedających je  na p ięciodniow e
więzienie skazano. . . .  . . ‘

Na gazetach naszych od niejakiego czasu, jak
na angielskich, ukazuią się stępie czerw one K o ­
rzyść z tąd  taka, że mieysca. k tó re  pod. albo nad 
tem i s tęp lam i są drukowane lepiey się dają c z y ­
tać  , niż kiedy byty-czarne .

Co raz  tu  więcey P ro te s ta n tó w  p rzybyw a, 
k tó rz y  się ra tu ią  ucieczką od p rześ ladow an ia , 
jakiego w departam en tach  doznaią

K orrespondent harabursk zaw iera  z  N ism es , 
pod  »8 s ierpnia : Umieszczamy w stęp  roz rzą -  
d z e ń  prefektury d e p a r ta m e n tu  G a rd , wykazu­
jący smutny stan tego  depar tam en tu  , o* a* 
p rzyczynę  zaburzeń  , k tóre feraz  Francyą po­
łudniowy, w strząsa ią : ,, Prefekt , przekonawszy 
sie x wielu doniesień, które od niejakiego czasu 
t  departamentu odbiera , że nieprawnie uzbrojeni 
kupu coraz się bardziej pomnażały ; że spokoynrść 
publiczna wszędzie zam ięszana , a bezpieczeństwo 
osob i m aią tku  zagrożone; że główniejsze m ie j­
sce tuch poruszeń znajduje się w okręgach Nismes, 
Uzes A lais. Vigan i innych ; że władze urzędo­
we , które wierne są K rólow i, w sprawowaniu o -  
bowiązkow swoich przeszkody doznają; ze ich roz­
kazu nie są poważane , że kolory buntownicze zno­
wu się w okręgach tych ukazu ią ; że bezprawia te  
po w iększej części przypisane bydź powinny tey  
okoliczności, iż mieysca te sta ły się schronieniem  
wielu zbiegów wojskowych i zkonfeberowanyott 
,  Nismes, M o n tp e l l ie r ,  A w enionu, T a ra sc o n ,  
Arles , &c. ; te  zapewne poruszenia te podżega 
obecność głównych przestępców , którzy objęci są 
wyrokiem królewskim , z d. 2 4 lipca , 1 że podobna 
rozruchy, pod niebezpiecznym ich kierunkiem, sa- 
miemćby sic m ogły w woyng domową; dalej, gd#  
Prefekt rozw aża , że woyska królewskie napadnio- 
ne zostały dnia wczorajszego , w okręgu  Ners ; 
że buntownicy oficera jednego ra n ili , a drugiego  
urzędnika  , wiernego obowiązkom swoim , zabili : 
ułożono p rze to , że woyska austryackie w całym de­
partamencie rozłożone będą &c. ,,

Daley czytamy w tymże Korresspondencid 
hamburskim , m iędzy wiadomościami z  Paryjta* 
pod  d. 11 w rześn ia ; , ,  W górach sewenenskich 
zeb ra ło  sig z departam entów  okolicznych m nó­
stwo buntow ników , k tórych  liczba co raz  sif 
powiększa . chociaż i tak już za wyaoko ią wy' 
noszą , do 30,000 ludzi. Z  N ism es dwie o -  
statnie poczty  nie p rzyszły . Buntownicy dróg* 
w okolicach ty c h  niebezpiecznemi czynią* 
T ym czasem  weszło już do  tego  mieysca 8°°® 
Austryakow. - »  Baron S a h la , znany  praen •**
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iplozyą , która pod pałacem  ciała prawodaw­
czeg o  z  k i s z e n i  jego s łyszeć się dała, i który się 
potćm w Sekwanie r>ył utopił, umarł w tvch dunch.

Od 8 dm przybyło d o  P a ry ża ,  w brew 
przeciw k a p itu ła c h ,  v ię c e y  6000 ofieerow od 
woyska Loary. O becność ich dała ju ż  powod  
do wielu krwawych rozpraw. Przed dwoma 
dniami 1 i df cerowie na bulwarze, przebrani , o c.y* 
w ilnem u, wszczęli kłótnią z kapitanom je-  
dnym irlandzkim. Po zadaniu sobie nawz.j m 
kilku razów , padł n ieżyw y oficer irlandzki, 
przebity  on został szp ad ą , którą framuzki ofi­
cer uk' Vtą miał w kiju. Wczora p rzysz ło  je-  
scze do krwawszev rozprawy w kawiarni Ro 
tounde w Palais Royal. Oficerowie francuscy  
Zaczęli lżyć oficerów pruskich , tym  sposobem  
p rzyszło  do zac ię tey  bitwy. Obi* strony do-  
bvłv  pałasiów. S p rzę ty  kawiarni s łuży ły  *« 
o tęż  t v m ,  którzy go nie mieli. Wielu ofu 
cerów odniosło  reny , żaden jednak zabitym  
nie by ł.  Udało sig nakoniec gwardyi nurodo  
wey, że ich roz łączy ła . Zadziwiaią «* tera«niey-
s z y ih  okolicznościach przechwałki oficerów fran­
cuskich : mówią oni głośno o b li/k  cli otliDia-
na.h . Jeden z nich mówił nie d .w n o  do to - 
warzvsza sw ego :  ,, Zawiera m i ,  n u yp rzyy -  
muy teraz żadne v służby ; m ogłoby ci to  za-  
a zkodsić;  za 6 tygodni będziemy mogli wy­
brać sobie mieys.ce podług upodobania. " Sąto  
Właśnie też  same słow  , jakich oficerowie fran- 
cuzcy  użv w a li , kilką t godniauii przed ucieczką
Bonapartrgo  z w vspv Elby.

W M  ulins stoją ciągle po jed n e v  stroni® 
tostu na rzece M e r  F ran cu z i ,  .  po drugiev  
lustryaoy. - »  D. 5 t .m . p r z e c h o d z i ł o ,  z  m x o n n e  
rzez feso u l  200  dział. —  Chirurg . s łu żący ,  
tórzy  nie chcieli tow arzyszyć Bonapartemu  na 
tyspe ś. H~lemj, przybyli już do Faryza. - *  
forpu* j d n woysk sprzvmi«r*ony eh ząd«ł  
folnego przeyścia przez Lille; ale tam eczny  
ubernator nie d o zw o li ł .

1 A  U k x  R Y A- ,
Gazeta berlińska zawiera z  Wiednia* pod  

I •  w r z e śn ia : .. P rzygotow ania  do podróży  
UN. Cesarstwa Ichtnosć do W io c h ,  z  wielkim  
)o*piechein czynią się u dworu. Od kilku 
lm  zaymują się w tu te y sz e y  .cesarskiej m en-  
ńcy przerabieniem  5 0 ,0 0 0  sztuk dukatów na 
nedale koronacyyne. k tóre  w M edif'tanie  r o z -  
•zucane bydź mają. W ogólności pokazuje się 
Le wszystkich urządzeń , że dw ór chce  się u- 
razać włoskim ludom  swoim' z  niewidzianą d o ­
tąd jeszcze wspaniałością. Przeznaczona tam  
iłuzba dw oru  wynosić może do óoo  osób; ca-  
ta naw et gwardya szlachty węgierskiey p o y .  
i z i e  tam pod dow ódzcą swoim Hrabią Z ic h y ,  
Z n a c z n ie j s z a  część  panów tu teyszych  także
»ie tain udaje.

P rzez  Rntusbone  przeprow adzano do W ie-
dnia  11 z naydzielnieyszych k o n i ,  ze w sz y s t ­
kich gatunków stad francuzkich. Znayduje  
•ię m iędzy niemi biały koń arabski, na k tó ­
rym  Bonaparte  w iele  bitew  odprawił.

Kommissarze nasi w P aryżu  napakowali 
Już 1 0 0  skrzyń zabranemi nam dawniey skar­
bami sztuk i nauk. ■

Gazeta lwowska donosi z f r iea n ia  dnia 13  
września. Cesarz ozdobił  W .  krzyżem  orde­
ru /  S z c z e p a n a ,  H rabiego W in z in g e r o d * .  
V ir t« » b er « k ie g o  M iu u tr*  s ta n u ,  k o n fe r en c j i

i spraw zagranicznych, k tó ry  na kongressi*  
pierw szym  był Pełnomocnikiem  M onarchy  sw o-  
j. go -v. Barona S tu rm e r  d o tych czasow ego  S e ­
kretarza p o se ls tw a , mianował N  Pan k om -  
missarzem swoim na wyspie ś, Helen’/ ,  — -N. 
Cesarzowa i K rólowa nasza pow róciła  już z  Wę­
g ie r  d o  L a x - ń b v r g a ,  i zamyśla z  licznym  o r ­
szakiem do Med.uo.lmu wyjechać.

N Cesarzou ą , Nlaryę L u d w ik ę  , p r z e b y ­
wającą teraz w kąpielach B adrń rk ich ,  od w ie ­
dziło, 25  sierpnia, w dniu imienin, obecne tu  
je y  rodzeństwo;' z rana odebrała takoż od p r z y ­
byłego z Paryża  dziennego gońca l is ty  z p o ­
winszowaniem od NN , Cesarza A lexan dra  I 
Króla Pen (k iego .  W ieczorem  dali jćy  m ie­
szkańcy badeńscy serenadę i pozdrowili h u cz­
ne mi wiwatami. Monarchini ta jeździ co  dzień  
konno na spacer do piękney doliny ś  Hrntnif- 
odłegłey- na pół godziny drogi od B d  n ,  * 
czasem -i w daisze zapuszcza się okolic®.

Pani M urat  otrzym ała nakoniec p  izw ole -  
nre mieszkania w l l a im b u r g u , i przybyła  p ier ­
wszych dni b. m. do teg o  zamku. Słychać 9 
że  i mąż jey  tamże z nią rmesznac bgdzie.

P r u s « Y
Korreipon.de.nt hamburiki donosi z Wrócim  

wla  pod 10 września: ,, h)zi» rano , oko ło ,go -  
d r m v  ym ey, W.  X  J Konstanty, z Warszawy  tu  
■przybył , i raczył wys?ąśd4 w domu Korna, przy­
gotowanym  dla J. X . M.osci , g i z i e  był * ho­
norami pczvym ow aaV p rzez  w oyskow ć i  <:y wil-  
nó władze , oraz , straż liczną, która na p o w i­
tanie Jego pod bron ą stanęła, i u szsn o w tn ić  
podług obrzędów woyskow yi h oddała. Nie ba­
wiąc nad godzipę , X .  3. w dalszą wyjachał^  
drogę. (  Dnia z 2 rano przez Lipsk przejeżdżał.')

G azeta berhńck« donosi z  Berlina  pod 25 
.Września Przez  u m iśh ią  sz ta fe tę .  X ią ż g  
A u g u s t ,  urzędową przysła ł  tu w iad om ość , ż e  
t w ie r d z a , L o n g ’Wf , P™*z kapitulacyą się p o d ­
dał*. D . ' i g t .  m. rano korpus oblegający w eyśd ż  
miał do niey. Załoga idzie  w niewolę wo­
j e n n ą . -  Rossyyski Jeaera ł,  Hrabia Platen, ch> 
Rossyi atąd, d. 21 t. m. , wyjechał.

Donoszą z E lb /ą g a p o d  13 września: ,, W t e y  
chwili otrzvm aliim y potw ierd zen i^ , że m iasto  
i twierdza T o r u ń , wcaorą w oyskóm  pruskim  
pddaną zo»t*ła.

K r ó l e s t w o  N i d e r l a n d ó w .
K orrespon den t ham h u rsk i  p isze z  A m s te r ­

da m u  pud 1* w rześu ia : ,» Ząpewniają t e r a z . 
że  afłożenie hołdu K rólow i naszemu odprawi  
się w B r u x e l l i , a kun m acya  w A m s te r d a m ie .  
Piszą z  B ruxelli  pod  *0  w rześnia:  „  W czora  
Wieczorem JNN. K rólestw o nasi pow rócili  do  
zamku Laecken, z  p o d ró ży  odpraw ioney do p o ­
łudn iow cy  FlanBriji. —  T eraźn ieyszy  arcybi­
skup M ech lińsk i,  Hrabia Mean, mianowany jest  
prezyden-tera Zgromadzenia Stanów, mających  
się tu  na 18 *• :m. zebrać. —  X iążę  B eaufortw 
naybogatszy z  właścicieli  z iem skich w Belgi-, 
j a d u  uw oln ił  *ię od sprawowania obow iązków  
sz ło n k a  zgromadzenia stanów. Gwardyó i in ­
ne woyska ciągną do B ru xe ll i  na obchód h o ł ­
du i zgromadzenia stanów. —  D la  kupców i  
rękodzieln ików , -w B elg ick ifn  osiadać .cbcącydh. 
Wielkie przywilej® K ról ogłosił

D z ie ń  t .  t a . ,  jako dzień imienin Uf,
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Cesarza Jmci Alexandra , uroczyście obcho­
dzony był w Rotterdamie. Pozatykano i po ­
rozbijano bandery na domach , młynach i o- 
krętach. Woyska rossyyskie, k tó re  się tam 
dla strzeżenia magazynów znajdują* w dniu
ty m  wielką miały paradę.

Podług Korresp. Romb. , z llciagi dnia 16 
września: ,, Ministrowie i inne członki rady 
stanu, w czora ztąd do Briixelli wyjechali, 
Nadworna gazeta nasza zawiera listę, miano­
wanych przez  Króla członków obu Izb Sta­
nów Jenera lnych . k tó rzy  się raz pierwszy 
nadzwyczaynie do Bruxelli zgromadzą. W licz­
bie icb znajdują się* dawnieyszy Xiążę Biskup 
Ltodyyski, dawnieyszy wielki pensyonarz Schirn- 
me penninck; dawnieyszy minister stosunków 
zew nętrznych Goes', dawnieyszy m er Am ster-  
d o m u , Brienen; &c. I rezydentem  pierwszey 
Izby Hrabia v. Thiennes v Lonibige , a p re ­
zydentem drugiey Izby P. Hoevoladen» są mia­
nowani. —  Wice admirał von der C(.p< llen o- 
beyroie dowództwo eskadry naszey na sródzie- 
jnnem morzu, po Kontradmirale Tulleken. - -  
Jeneralny budowniczy marynarki Glof mans i 
dway podbudowniczy uwodnieni zostali ze służ­
by: przypisują im złe budowanie eskadry na­
szey na śródziemnym morzu. — Odwodowy 
nasz korpus Skaldy,  pod jenerałami Tir/dal i 
E v e r s , ku fraBcuzkim wyruszył granicom : ma 
bydź  on przeznaczony na załogi po tw ie r ­
dzach. — Liczba cudzoziemców, k tórzy  Się do 
Brtixflli zjechali, wynosi już wyźey 20,000,

K H Ó 1  E  s T  W O L o M B  A R D I K 1 E .
Gazeta londyńska. Courier de Londres, 

3  Padwy  pod 19 sierpnia: N. C. J. i K. ro z ­
kazał strzymać opatrywanie twierdz; weneckich 
w żywność , i j rzedać szapasy żywności, k tó ­
r e  są nad potrzebę  załogi. —» Piszą Z Wenecyi 
pod  d. 19 sierpnia. Chociaż zaciąg popiso­
wych z roku 1815 i bardzo jes t  letki,
jednakże był powodem do zamieszania na chwi­
lę  spokoyności w departamentach Brtnty  i Ba- 
chiliogne ale roztropność władz bea rozle­
wu krwi umiała porządek przywrócić — W tu -  
teyszym  pałacu cesarskim wielkie się robią 
przygotowania. •— W zbrojowni p rzez  niedbal­
stwo zapalono magazyn p ieńk i: o większe lę ­
kano się szkody —, O kręt » Lrwantu p rzyby­
ły, doniósł o rewolucyi, która w Smirnie wy- 
buchnęła. Jeźli można wierzyć powieściom 
tego okrętu, miasto pomienionie zrzuciło ja rz ­
mo tureckie* i wolnćra się ogłosiło.

K orrespondent Jhamburski z Wtntcyi pod 
d. a 6 sierpnia w yraża : „  Tuteyszź gazeta 
z T r y e s tu  pod d. aa sierpnia zaw iera , co na­
stępuje : „  Listy z Konstantynopola pod d. 21 
lipca donoszą, że cesarz marokański wydał 
woyng Prussóm  i Sycylii', Poseł Rossyyski 
w Konstantynopolu z posłem . marokańskim  
zostaje w stosunkach zupełnego pok o ju . ,,

K r ó l e s t w o  N e a p o l i t a n s  k i e .
Kor respondent hary:barski pisze z Liworny 

pod 21 sierpnia; „  Jezuici mają bydź także 
i w Neapolituńskiim przywróceni — Neapol , 
podobnie jak Sycylia, mń mieć swóy parlament.-— 
D. 20 sierpnia , Xi»żg HesteJi' Philips tb a l , ma­
jący pierwsze mióysce w rzędzie dowodzców 
królewskiego woyska , który tak chwalebnie sig

Ą i t

okazał w obronią tw ierdzy G aety , roku 1806, 
z Sycylii do Neapolu przybył. — Jenerał Poru­
cznik Naselli mianowany jest ministrfem mary­
narki. —/, Ka okręcie , nie dawno tu przybyłym* 
więcey i ,o « o  naszych spół - obywateli z Sy­
cylii powróciło, którzy w ostatnich dziesięciu 
leciech na tg wynieśli się wyspę.*-. Teraźnićy- 
flza ludnos'ć miasta Neapolu je s t  400,000 dusz j 
między nimi —n 60 80,000 lazaronów. — Mówią, 
że fózej Bonaparte w Cesi, w państwie kościelnem* 
uwięziony został.

F a n i i w o  K o ś c i e l n e .
Podług Korresp, Hafnb. , D. 24 sierp. Ad­

mirał Kowley, dowódzca angielski na śrćdzie- 
mnem morzu, Oycu ś. był prezentow any.—/ 
W teraźnieyszey słabos'ci medycy radzili Oycu 
ś. używać przejażdżki konney.

Podług gazety berisńskićy : Kardynał Fesch 
Co dzień używa w Rzymie przejażdżki. Na po­
jaździe  jego znayduje się herb Napoleona. Nie 
t j lk o  u Papieża , ale też u kardynałów i po- 
słow nie był on jescze z odwiedzinami.

W i e l k i e  X i e z t w o  T o s a a n j k i e .
Gazeta , londyńska, Courier de Londres* 

umieściła z Florencyi, d. 20 s ierpnia: ,, J e ­
nerał Chitrów, m inister Rossyyski przy dw o­
rze naszym, przed kilką dn iam i, tu  przybył.-// 
P rzed  niejakim czasem doświadczyliśmy mocne­
go trzęsienia z iem i—  W. nasz Xiążę , w yro ­
kiem z dnia 17 t .  m . . zalecił dopełnienie r e ­
gimentów toskańskich p rzez  2aciąg ochotn i­
ków , k tó rzy  się okryli chwałą w ostatniey 
woynie z Muratem.--, W yrokiem z dnia a? 
nadał W. Xiążę wiele przywilejów dla cudzo­
ziemców, posiadających professyą przemysło­
wą lub wyzwoloną , a chcących w Toskańskient 
osiadać —  Rękodzielnia, założona w Liwornie 
p rzez emigrantów hiszpańskich , jest rękodziel- 
nią broni. —* Pracują teraz  około konsty tucji 
dla Państw Toskanii. Duchowieństwo uczyni­
ło już kilka odwołań, ale tych nie przyjęto .—f 
Hrabia J\lusi wysłany je s t  na wyspę Elbę, 
w godności Kommissarza nadzwyczaynego.

D a l m a c y a .
Podług Korrespondente hamburskiego, wy­

spy dalmackii : Mezzo , Calamotta , GiuspanO ,
Meleda, Corzola, Zagostea, i Lissa, dotąd prze* 
Anglików trzymane, w posiadanie Austryi na* 
pow rót oddane zostały.

WIADOMOŚCI ROZM AITE
(  2 Gaz. Beri. )  Piszą od brzegów MeilU, 

że, przejeżdżający z Chalons, p rzez  Frankfort 
geniec rossyyski, pow iadał: że N. Cesarz Ale­
xander , po odbyciu trzydniowey rewii, zno­
wu , ale już na krótko do Paryża  powrócił —* 
Woysko rossyyskie wyruszyło już ku Renowi« 
wyjąwszy 40,000 lu d z i , k tó re  we Francy1 
zo s ta n ą , i razem z dalszemi woyskami »prz}r'  
roierzonemi , część kraju tego osadzać mają. —- 
Jako Kommissarz Rossyyski, na wyspie ś. He­
leny, mianowżny jest Jenera ł Tcitenborn. —■* 
Podług wszystkich doniesień Z P aryża ,  zdaje 
się bydź yiewną , że pokoy już zawarty: wa­
runki trak ta tu  nie są jeszcze wiadome.

( 2  Gaz. Korresp. Romb. )  A K acya  liczy 
około 608,000 mieszkańców ; Lotaryngij& 
1,190,000; Flandrya  Irancuzka 687,000 * ra ­
zem 2,545,000 — Hieronim Bonaparte 
przyjął przeznaczonego dl.a ?iebie w



berskićm ty tu łu  H rab iego» 1 te raz  uważają 
go za xiązęc>a. Mieszka on u żony swo- 
jey  , k tóra  • podług pism publicznych » kilka 
iiv'lioriow posiada, a teściowi swemu na różne 
punk ta rewers wydał. — Podług gazet szwśy- 
carskich,  w Paryżu przed oknami Cesarza Au- 
stryckiego lud kupami się zgromadzał , i p ro ­
sił odesłania M aryi L udw iki i jey syna. —  D/*'* 
l a  wrzes, przyszło do Berlina 10 wozow ze 
skarbami sztuki. .— D  i^ w rz e s .  minister han- 
Uowerski Hrabia Munster z Paryża do Banno- 
W rru przybył. —» Codzień więcey a.000 ludzi 
pracuje około burzenia warowni Huningi. Ko­
pią miny dla wy-adzenia reszty  szańców. Wię- 
Asza część korpusu oblegającego ku K tubreisath  
poc iągnę ła—  Arey Xiążf ^cin udał się do K ol-  
m aru, wkrótce jednak do Huningi rok powrócić*
1 zabawi do zupełnego zniesienia tey  tw ie r ­
dzy. —» Część woysk odwodowych, pod Arcy  
Xigci^m patiem zot tających , w drogę na p o ­
w r ó t  wyruszyły. —  Dzień 13 wrze*, ma bydź- 
przeznaczony na weyscie sprzymierzonych do 
S trasburga  — Około 13 wrzes. przybywają* 
cy do Fsrankfrrtu  nad M mem  podróżni ze Stras­
b u r g a ,  mieli pasporta podpisane pree* jene- 
ralnego Tambur - Majora.

p z Gaz. rysk Zusch. )  Rozeszła wiado­
mość , którił w Wiedniu poc?ąt«»k wziąć miała , 
i e  Strasburg będzie wolnem miastem związku 
niemieckiego, cytadellę j"go austryacka załoga 
t rzymać będzie. —« We Francyi południowej za­
chodzą znowu utarczki między woyskami kró- 
lewskieroi a insurgentami , którzy rebuią zam­
ki. —. Fouchi miał żąd ć sam uwolnienia od o- 
bowiązkow : „  Gdy zaufanie jadney partyi stra­
c i ł , a u drugiey nie pozyskał. ,, —■// Wiadomości 
z Berlina, pod i ć  września nic jeszcze rtia nemie- 
ni aj ą o zgromadzeniu się atąnow pruskich,  któ­
re ustąpić miało d. 15 t. m. —u Ogłoszenie a- 
ktow kongressowych w Wiedniu wstrzymane zo­
stało przez Ministra Metternicha. — Pewny Pra­
ła t  tytularny irlandzki, exkommunikov/ał w tych 
czasach nauczyciela jednego w Dublinie, za to ,  
że był Frankmasonem  , i tym sposobem pozba- 
Yiit go sposobu utrzymymsnia życ ia .— Z ró­
żnych roieysc donoszą,  że znaczny minis te r,  
wielkiego jednego mocarstwa Europy, żądał u- 
Wolniema od obowiąskow. — Lif t  jeden z Bor- 
deaux wychwala Xiętia  i X>ężnę Angouleme , 
Użala się jednak ,  iż nić mają żadnego wpływu 
na opiniją publiczną. Na przed stawienie dworu 
Duńskiego , zezwolił  Xiążg Wellington , żeby 
korpus posiłkowy duński do Xigatwa Halszyń- 
&iego powróc i ł ,  jednakże z tym warunkiem: 
iżby tam w gotowości do jego rozrządzenią zo ­
stawał. —  Gazeta jedna niemiecka,  wyraża ,  
że  podług urzędowego oświadczenia , fałszywa 
je«t pogłoska o zmnieyszeniu siły morskiey an- 
gielskiey ; że ówszem czynią się w yfng/ii przy­
gotowani a do mogącey nastąpić woyny z Ame- 
rjką  północną, —n Gazety angielskie podają za 
niezawodną prawdę1, ż« się wyprawa hiszpańska
2 Kadyxu do Ameryki południowe#, pod wodzą J e ­
nerała Moryllos, sama przez się rozwiązała. Okręt 
składowy, na którym znaydowało stę broń dla 
fojelistow amerykańskich , jak wiadomo, wyle­
ciał na powietrze pod wyspą ś, M ałgorzaty.

(  Gazety hiszpeńskie donosiły niedawno o au- 
pełnem podaniu się Venezueli.)  W  W ir te zu­
berski em 16,000 chłopow tniało się zbuntować.—// 
Rozumieją, że pokoy z Francją nie prędzey  
zawarty zostanie , aż po wyieździe Monar­
chów sprzymierzonych z Paryża.

W Hunindze znaleziono 157 d z i a ł , w tey 
liczbie 54 możdżerzow : 2,500 centn. prochu, 
wielką liczbę bomb,  kul działowych i haubi- 
powych ; r y ż u ,  pekenfleyszu , &c.

(  s  Kur. Londyn. )  Gazety paryzkie z d. 4  
zapewniają o zawartey konwencyi, w któ rey  
główny jest warunek , iżby woySka sprzy- 
mierzone opuściły ziemię francuzką. — Sprawa 
N eya  je9cze się nie rozpoczęła. Mówią, że nie 
tylko Mońcej t , ale i dalsi marszałkowie Fran* 
ty i oświadczyli , iż nie chcą bydź jego sędzia­
mi. —// Od czasu ustania nieprzyjacielskich dzia­
łań między Christopkem i Pethionem , handel 
na wyśpię St. Domingo znacznie s*§ podniósł.

O G Ł O S Z E N I A
y. N. 8,262. Od Kommissyi wileńskiego pro- 

wijantskiego Depo wzywsją się życzący podjąć 
się reparacyi skarbowey piekarni , w mieście 
Wilnie , w poj*zuickim folwarku , z należącem 
do  niey naczyniem drewnianym i miedzianym, 
żeby się stawili do Kommissyi dla ta rgów ,  
w terminach, teraźnieyszego miesiąca dniach £ 
iszym azgo; 2gim 27; i ostatecznym dnia 30,  
zprawnemi ewikeyami. Dnia 20 sierpnia i8*5  
roku.

I. W W . Ignacy i Teressa z R eutów  B y c z k o w se y  
Małżonkowi , za in tercyzą  ,W toku igra  febr. eg d ,  
za w a rtą ,  i w Ziem. W ileń. przyznaną, od zeszłego  
s p. męża oświadczsjącey się WJP. Thsdeuszs Erdmana 
Sędziego Ziem. Sterodubowskiego , nabywszy kamie­
nicę w mieścić W ilnie na u licy  zwancy Bernardyń­
ską pod Mrern 1 4 7  po łożon ą , kiedy ani przyjętych  
przez tęż  in tsrcyzę  obowiązków dotąd nieUskutecz- 
nili , aui summy ugodzoney za aktorstwo w terminie 
©minionego dnia 30 marca roku teraźnieyszego Tgrjj 
nie wypłacili .  Przeto w ięc  przez WJP. Alexandra  
Erdmwia jako jedynego po swoim o y cu  Sukoessora 
zostali pozwanymi L ecz  gdy  ol żałui B y czk o w scy  
blisko czterech łat posydując znacznie iatratną i a*, 
wantażowną kamienicę nie zapłaciwszy za cną ani 
grosza jed n ego ,  i chcąc się nadal podeyściem i in -  
trygą  p rzy  p**es«yi oney utrzymać ,  bez zapla*- 
cenia summy, dis uczynienia zamitrężenia na czas ja­
ki opłacenia oneyże summy, do spełnienia swoich za­
miarów .użyli W  Wacława K łukowskiego, który nie- 
wiem Zaiste, jakisnto prawem? nie będąc nie tylko ża­
dnym kuzynem domowi Erdmanów, ale nawet wca­
le onym i nieznajomy, nie mając żaduey pretensyi * 
aoiteż zgoła żadney sobie należności od zeszłego ś- 
p. Męża oswisdczająeey się , zakłuca spokoyność fa­
milii , chcąc wydrzeć syna mojego majątek , celedi 
ulepszenia losu własnego. Jakoż W ykoncypował nie- 
foremny pozor, wdzierania się gw ałtow nie, do t y t u ­
łu niejakiegości opiekuna ( którym nigdy ni*  b y ł  ) 
nad W nuczką moją Izabelą Etdmanowcą , a żądaiąo 
niepraktykowanym sposobem , oddsiic od jey  natural­
ną opiekę własnego jey oyca żyjącego , dla samego 
w ie c  kondyktu , i przewłoki w sprawie , podpomS- 
gaiąc in trydze Byczkowskim, wyż w yrażony W . Kld- 
kowskl bez r z e c zy  i napastnie ) na znaczne expeh-  
sa procederowe narażaiący zaudecydował mniie o św iad­
czającą się w espó ł z synem moim Alexandrem Erd- 
manero , do Ziem. W ileń żądsjąc Reprodukcyi T e ­
stam entu, którego n igdy w  istocie me b y ło ,  j?kby 
nadaiąeego temuż KlukoWskiemu opiekę nńd W nucz­
ką moią pod życ iem  w łasnego jey Oyca. Bowiem  
nieiakiś szpargał u tytułow any iakoby Testamentem  
zesz łego  M ę ż a ,  m o ie g o , datę na sobie roku ig t o  
8bra 1 0  duia ooszący , którego autentyk ręką obcą

Dozwala się d r u k o w a Z .  Niem czewski P. Członek. K. C. ~  _ w D rukarni X X . P iiajóią.
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o i s a ^ v ,  n a  p r o s t y m  p a p i e r z e ,  i z u p e ł n i e  w  ' g l o ż s c h  , 
i  c a ł k o w i c i e  p o m a z a n y ,  a p o d p i s a r r y  b y ł  
t y l k o  n a z w i s k i e m ,  b e z  w y r a ż e n i a  i m i e n i a  z e s z k g o  
M ę ż a  m o i e g o  , b e z  ż a d n y c h  P i e c z ę t a r z y ,  o d  r o k u  
, o , 2 niar.  3 0  o d  da ty  ś m i e r c i  Męża m«?iego n i e a k t y -  
Ł o w a n y ,  a d o  t e g o  i z a t r a c o n y  w  a u t e n t y k u  
d o m o  p r z e z  k o g o  w  r o k u  i 8 r 4  w  n i s c u  n o w e  b t ł e  » 
z  r a k  W  B i a ł o b ł o c k i e g o ,  z  k t o r e g o b y  k a ż d y  p i e r ­
w s z e g o  w e y r z e n i a  m ó g ł  s i ę  p r z e k o n a ć ,  IZ t o  twe t i j ł  
T e s t a m e n t  , l e c z  t y l k o  k o p i a  p r y w a t n a  b e z  ż a d n e g o  
■waloru i  z n a c z e n i a  p o  z a g i i i i e r n u  t a k o w e g o  s z p a r g a ­
ł u  T e s t a m e n t e m  u t y t u ł o w a n e g o  , o ś w i a d c z a i ą c a  s i ę  u-  
W i e d z i o n ą  z o s t a w s z y  s z t u c z n ą  i n t r y g ą  o b ż a ł .  13 c z k o w -  
s k i ć h  , u s i ł u j ą c y c h  p o r u ż m ć  m n i e  > ś w i a d c z a j ą o ą  s i ę  
a  s y n e m  m o i m  dla t y m  w i ę k s z e y  k o r z y ś ć  z  n a s z e g o  
m a j ą t k u  , c h o c i a ż  p o d  d n i e m  3 d e  e m b r a  r o k u  p r z e -  
B z ł e e o  1 8 1 4  i u c z y n i ł a m  o ś w i a d c z e n i e  , p  m a u i a i ą c  
s v n a  m o i e g o  A l e x a n d r a  E r d m s r . a  , , 0  w z i ę c i e  u t y t u ­
ł o w a n e g o  T e s t a m e u t u  , i e d n a k z e  w k r ó t c e  p o z n a w s z y ,  
i ż  t o  na k r z y w d ę  s y n a  m o i e g o ,  z  i n t r y g i  B u c z k o w ­
s k i c h  u c z y n i ł a m .  Jak n i e m m e y  n i e  c h c ą c  o b c u z . - c  
s u m n i e n i a  m o i e g o  u t r z y m u i ą c  t a k o w y  s z p a r g a ł  ** 
p r a w d z i w y  n i b y  T e s t a m e n t  z e s z ł e g o  M ę ż a  m o i e g o  . 
p r z e t o  w i ę c  d o k u m e n t e m  w i e c z y s t o  u g o d l i w y m ,  or* z 
a s s e k u r a c y  i n y m  , m i ę d z y  m n ą o ś w i a d c z a i ą c ą  s i ę  i s y ­
n e m  m o i m  A l e x a n d r e m  E r d m a n e m  w  r o k u  * S »4 d e ‘ 
c e m b r a  1 4  d n i a  z a w i t y m ,  a t e g o ż  r e k u  d e c  e mbr a  l ó  
d n i a  p r z e d  . A k t a m i  Z i e i m k i e m i  W i l e ń s k  p t z < «  nas  
p r z y z n a n y m  , m e i e d n o k r o t n i e  w  g u r z e  w z m i a n k o w a ­
n y  T  s t a m e n t e m  u t y t u ł o w a n y  ni ej . - ki s  s z p a r g a ł  w A u -  
t ę t y k u  z a g i n i o n y ,  j ako  w  n a s t a n i u  * w o i m  n i e l e g a l n y ,
1 z prawami krajowemi zupełnie przeciwny . 1 na
krzywdę Sukcessora sformowany , ja oswiack zająca się 
tymże Dokumentem skasowsbm i na wieczne *zasy 
unikozymniłam ony. Jak niemniey i oświadczenie 
przezemnie na syna mojego z intrygi obz-.ł byczkow- 
sk 'ch  uczynione,  skasowałam i eliminować one * x ' ą g  
w każdym czasie srnowi mojemu , tymże Dokumen­
t e m  dozwoliłam Pomimo fak uroczysty  traczakt mię­
d z y  nami zawarty , i w Z u m .  Wilen. p rz»znsoy,  
Łi«dy W. Krukowski ( jak  się powyżey rzekło ) bez 
iadney pretensyi  do Majątku — Naszego, uniesiony 
chęcią  korzystania z naszego majątku niekontentując się 
jnaw'et własnym swoim potomstwem,  którym licznie 
z di ru opat rzności  iest obdarzony, przeciwko yszel-  
k iey  moralności i słuszności żąda utytułować się nlc- 
iakimś-.i Opiekunetn nad Wnuczką moią pod życiem 
wła-nego jeyże o y c a ,  a to  działając dla tym ła- 
twieyazego i gładszego , zagarnienia majątku syna 
mojego ua własny nwóy  pożytek Oś iadozsjąes się 
t roskliwą będąc  , iżby kamienicy należąrey succesiv® 
do aktors twa ayfla mojego Alexandra Erdmsna , na 
k tó rą  te kamienicę , chociaż syn móy w s topniu ze- 
* złego oyca aukeesor , i wydał prawo wieczyste prze- 
dażne , nie wziąwszy summy ani grosza, jednakże dla 
nieopłaconych poszlin przez obżał. Byc*kow*kich , 
cnego  prBwa nieprzyznał Zapobiegając więc izby te y  
Ramienicy przez  podeyście obżał. Byczkowscy , jako 
posydująe  one bezpłatnie , długami oney nieobar- 
cźali. Prze to  więc uwiadamiam i ostrzegam powsze- 
«haie  wszystkich Obywatel i ,  aby na kamienicę w mie­
ście Wilnie na ulicy zwanay Bernardyńską pod N. 
>47 p o ło ż o n ą ,  nikt  ani piniędzy obzał. Byczkowaknn 
znebredytował , ani też  żadney ewikoyi  na tęż  kamie­
nicę pod żadnym pozo rem ,  nieważnos-ą oney,  oraz 
u t r a t ą  r z e c z y ,  od tychże Byczkowskich. nieprzyi- 
mował.  Ninieysze więc os trzeżenie i uwiadomienie 
własną  moją podpisuię ręką. Dat roku *8*5 raca 7^r“ 

, a* dnia. Frnciszka Erdmanowa.

źego Bory vow: Plewnkom w Guberni j
w Departamencie zgim hrabstwo Jużeriiec z toł-
sv arkami w Pcie Miń:  przedał  i przyznał ,  J o ­
zef  i Jakćb Plewakowie zpólnie Oblig na 1 « : 
złł: 2 4 0 0  Adamowi Piewace w y d a l i , gdy Jozef 
Plawaka w kilka dni z Adamem Piewaką o dług 
Oyca swojego rozliczył się z  poprzedniczego Obh- 
gu na spółkę zapisany , zakwietował , aby Oblig 
iutlii 15 dnia w roku 1815 w ydany , znaczenia 
swojego nie m i a ł , po rękach chodzący umkcze- 
mniony  został i nigdzie waloru swego mieć me 
może , ostrzegam publiczność. Józef Plewaka 
Sędzia Graniczny P t tu  Miń:

X Po śmierci Tadeusza Duszewskiego Adwo­
kata Subseliow Kowieńskich,  wszelkie papiery 
powierzone jemu od Akrorow, złożone  są w Kan- 
cel*ryi JZiem>kiey Kowieńskiey, skąd ći ;̂ Akto­
rowi® mogą j® odebrać.

- 1 Z e dnia  21 na 22 terszn:  msca ybra,  w no*
c y ,  z Kaf^nhauz-u Wolgemutow inaczey Andry- 
sow nazywanego ; utrzymującago się w Wilnie 
w domu Gurkleyta na wielkiey ulicy pod Nrm 188. 
uczyniwszy nie małą kradzież w gotowych pie­
niądzach , srebrze s to łowym,  i dalszych a r t y ­
kułach , chłopiec służący Jan Rynkiewicz; zbiegi 
nieopowiednie, którego p rzym io ty  ciała są na­
stępne : wieku lat 13 czy 19, urody miem ey  , 
c i e n k i ,  komplexyi suchey , b londyn ,  wąsow 1 
brody jescze nie maiący ,  twarzy blad.-y i,v/.czu- 
p łey  , nosa zadar tego , jeśliby takowy zbieg 
b y ł  przez kogo poścignionyra , uprassaią wyżey 
pomienieni gospodarze o za t rzymanie  onego ,  
i odesłanie do nich , lub naybliższey władzy  
połicyiney ; za co z przyzwoitą  wdzięcznością 
wydatek ( j e ś l ib y  by ł  iaki )  bedzi* zwrocony.

3 Sehestuan B ł a s z c z y k i e w i c z  Doktor 
m edycyny , adjunkt Uniwersytetu Imoerator- 
skiego Wileńskiego, umarł w miesiącu styczniu  
roku 1814, Iruchomość jego praedana , przez pu­
bliczną’, licytacyą. A z tey  przedaży , jakotez 
z z a s ł u ż o n e y  j aa życia  nie odebraney pensyi 
adjunktowskiey, urosła summa pieniędzy sre­
brem rubli 432 > pól kopieyki (  która to suro-

1 Niźoy piszący sig ostrzeżenia do wiado­
mości podaie naitempne. Adam Plewaka syn 
(zeszłego JW. Kazimierza Płewaki b. Prezyd: 
sądów Gil: Lit: » Depar: bawal: or: ś. Stani­
s ł a w a  , został Dziedzicem majątków w Guberń/j 
Wileń: i w Gubernij Mińskiey w Ru 1815 msca 
iulii 15 dnia przez plenipotenta Augustyn* 
R y m a s z e w s k i e g o  Komor: Miń: Prawo na wie­
czność , na spólne imię WWJPP. Józefa Sę- 
ŚUiego Granicznego Pttu M i ń :  Jakóba w  Chorą-

orem ruon  4 5 -  • F"1 Łur v " ‘ v — , 
ma oraz nie wyprzadany na licytacyi pierścień 
kilkanaście czerwonych złotych ta so w a n y , t 
małey wagi kartki pieniężne , znayduiąsię w kas- 
sie Uniwersyteckiey. Z Krakowa, gdzie nie­
boszczyk odbywał nauki, partykularnie zasiąga- 
ne by ły  informseye o sukcessorach jeg o , lec* 
żadney o nich nie dostano wiadomości : a w mie­
siącu październiku 1814 roku przyszedł ztam* 
tąd list do nieboszczyka adresowany od  w d o ­
wy Urszuli Rechowiczowey poszukuiącey u one*? 
go summy złł: 89°°- —  Teraz Rząd Uniwersy* 
fętu wzywa tak sukcessorow, jakoteż pretensu- 
row nieboszczyka Błaszczykiewicza , aby porzą­
dkiem prawnym rozprawili sig u tu teyszef  
zwierzchności cyw ilney; a kto jayska przyznss  
nie sobie prawa do pomienioney pozostałość  
po  nieboszczyku B łaszczykiew iczu , temu on» 
% kassy Uniwersyteckiey wydaną bgdzie.

Sekretarz F e l ix  Mierzejewski.

Od dnia J t so  nadchodzącego miesiąca października, odnawia się prenumerata kwart a t owa n« 
ęazetę Kuryera L itew skiego , dla odbierających na mieyscu w  Wilnie: będzie 'przem ow om  
w  mieyscu zwyczaynem  wydawania g a z e ty : kosztuje na kw arta ł zL ay*
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2 W  Kuryerze  Li tewskim wyszłym w roku te ra -  
znieyszym pod Numerami 39 , 40 i 41 na U' zy !y_0 
n ą  t r z y k r o t n ą  Awizacyą  przez W .  Alexandra  b-r- 
dmana Sędzica Ziem: S t a ro d u b :  na wymyślone  myl­
n e  p te te n so r - t w o  do kamienicy n iżey oświadczenie 
c z y n i ą c y c h  , chcąc  d*ć dosta teczne  wyjaśnienie ; wre- 
leby  się mieysca w K ury erze  zajęło , a to  jak c z y ­
te lnikom znudzenia tak W. Alexandrowi Erdmanowi 
zapewno m e u k o n t e n t c w a n i e  przynie śćby  m o g ł o '■ 
Jakoto cy tu i ąo .  N aprzód ' Słowa te s tamentu  jago C y ­
ca w Bogu zeszłego Tadeusza Erdmana Sędziego Ziem* 
St arodubow.  w roku igr o  gr-ra 10 formalnie sporzą- 
dzonego  W którym  ,,  Syna  swego j - dyna ks  Alexandra  
, ,  Erdmana  od maią ku swego oddala a ony jego d z i e ­
g c i o m  a swojm wnukom zapisuje , ,  F ow tóre: Tegoż 
roku  decembra i g  włamoręczne  oświadczenie Ta d e ­
usza Erdmana  , na syna swego Alexandra „  o p o k r z y -  
, ,  w dzeme siebie przez  syna w  zgrzybia ły m wieku  „  
P otrzecie: 18*4 nowem: ag dnia w Sądzie Głównym 
W il eń  kim w t ó r y m  depar tamencie  zaniesione przez  
W.  Białobłodzkrego Adwokata  Sądu Głó w ne go Wileń: 
J ,ho  Opiekuna wnucz ek  T adeu  Za Erdmana , p r z y  
z rzeczen iu  się z opieki  oświadczenie  , ,  na fortel  j-iltim 
, ,  w y d o b y t y  został  z po d  lokacyi b ę d ą c e y  u W. Bia- 
, ło r> łod zkiego t e s ta men t  Tadeusza Erdmana  Po- 
c zw a rte :  1814 decem: 3, Sądownie  w G rodz ie  Wileń.- 
zan ies iony 'mani fes t  Fran .  iszki Erdmanawey Sędziney 
Ziem- S ta rodub na syna swego Alexandra  Erdmana 
, ,  Omis te rne  wydobycie  z pod  jey klucZa re wer su  
„  W.  Blałobłodzklego jev dam go na przy jęc ie  w ło- 
„  k c y ą  testamentu p o w y ż s z e g o ;  o odebran ie  tegoż  
, ,  t. s tamentu 1 o zatracenie jego , ,  Fopiąte. i g . g j u l i i  
10 w Sądz ie  Z ie m:  Wileń: p rzez  opiekę  Sądow nie  
zaniesione oświadczenie  i l am ie  ro z p o c z ę ty  proces  
z Aiexandrem ErdmaOem „  O rożne f rymarki  nie wol 
, ,  nie czynione  co  do summy u n iżey  oświadczaiących 

sie 3000 Tub: Sreb :  b ę d ą c e y  a należney m a ło k tm e y  
’ ’ Izabelli E r d m s n ó w n ie  , ,  1 dalsze t r a n z a k ’a tym po ­
dobne materye obey mu iąc e  z k t ó r y c h  wyświ c l łoby  
się jak mylnie W.  Alexander  Erdman zastosował pre-  
t e o sy ą  do kamienicy przez  O y c a  w ypr z e d a n e y  n iżey  
c z y : i ącym . świadczenie  tak 1 res tu iącey  summy za 
or.ą pozostałey , że tenże  W- A exarider Erdman nie 
jest- do t ą d  żadnym aktorem jako c ud zey  w ła s n o ś c i ,  
k ró tk ie nawet  poniż-ze oświad zenie objaśni.

E x c e r p t  Oświadczenia  z Pr o to k u tu  P o to c z n e g o  
Zie m sk u  go P t t u  Wi leń tw dacie poniZey wyrażoney  
uc zy n io n eg o ,  i eyże  da ty  pod Pieczęc ią  Urz ędo w ą  
Z iem ką teg< Ż P t t u  Wileń- lest wydań .

Roiku ty s i ąc  ośm*et p i ę t n a s t e g o — miesiąca J u ­
lii t r z y d z i e s t e g o  p i e rwszego  dnia. P rz  d Aktami 
Z  emskiemi P t t u  Wileń- stawaiąc osobiście W.  j P a n  
Ig n acy  Byczkowski  Starosta  jankuński  Oświadczenie  
wpi - sć  podał w nas ę p n y c h  wyraz*'  h.* Ośw iadczenie  
wespół  z Manife«tein Imieniem W W.  Ignacego 1 Te  
ressy B y c z e w s k i c h  Star- jankuń: c 2y m  się na W.  JPana 
Alexandra  Erdmana Sędz ica  Ziem: Star:  w n ss tę p n ey  
osnowie:  ze«złv Tadeusz Erdman Sędzia Ziemski  Star :  
c z y n  ac  pod  Rokiem t y s i ą c  ośmset dz i es ią t ym 8bra 
dz iestą ego dnia te s ta men to wą d y s p o z y c y ą  wyrazi ł  
pobudkę  dla czego  Synowi  swemu Alexandrowi  Er - 
dmsnowi schedę tylko E x d y  wizorską  w domie Min- 
k ie,WicZowfkinvprzezna'zył  , a od dalszego ca łkowi te ­
go maiątkn oddalił  —  przeznaczając go  dla dw ó y g a  
w nu cz -k  Izabeli i Franc iszk i  E rd m ano w ie n  , wyzna- 
czaiac  dla ni. h Opi  kun. w , ke pob udk i  p o w t ó ­
rz y ł  p r zez  u rz ę d o w n ie  p o d a w a n ą ,  własną  ręką  na­
pisaną do W ih ńskiey Pol icyi  1' zaniesioną na S y ­
na swego Roku i g i o  Decembra 15 skargę . i że te  
W znanie O yca  na Syna .  zgodne  iest z przekonaniem 
Matki  , t o  u tw ie rd za  te y ż e  Matki  p roces  w Ru ty s i ąc  
oś 11 e t ’ cz te rnas tym  Xbra ggo w G rodzi e  Wileń- 
akim na teg oż  syna u c z y n i o n y — Z e s z ł y  Sędzia Er -,  
dman p rz e z  wc zesną  d y s p o z y c y ą  zabezpieczywszy 
dolę w nu czek  sw< jch względnie  p os tę pk ów  swego 
syna a ich O y  a ,  wyprzeda ł  dom swóy D e i t r  m wła­
sny dz iedz iczny  w mieście Wi lnie na zaułku Bernar ­
dyńskim pod Nrm sto cz te rdz iestym siódmym p oł o ­
żony  —<■ przez  dokum ent  int r c y z y i n y  t y s ią c  ośmset  
dwunas tego  february i  dwudzies tego  szóstego datto-  
Wany — nazajutrz w Zi  mstwie Wileń;  p r zyzn any  — 
b i o r ą c  część summy do rąk swoich  a na re s ta ncyą  
to  jestżna summę rubl i  sr. t r z y  ty s i ące  przy imu iąc  z t e r ­
minem t r z y le tn im  O b u g  — a w tymże  roku apryla 
dw udz ies tego  szó tego  dnia Dni życ ia  zakończył  —- 
P o  śmierci którego dy-pozyc ya  Testamentowa dwoma 
laty p i e r wiey  c z y n i o n a  , wzięła swoją  exel iucyą ,  jak 
to  dowodzi ty s i ąc  ośmset  dw un as t ego  aprvla dw u-  
ńziestegO dz iewią tego  czyniona  a ty s ią c  ośmset p i ę ­
tna s te go  junii  os me go w Zi em stw ie  Wileń: A k ty  ko­
wana opieki  j n w e n t a c y a —  Skutk iem czego De l l rowie

obowiązani  zostal i  za z leceniem opieki  opłacać p r o ­
c e n t  od summy resztu ią  ey  W '  Fra nc iszce  Erdmano-  
Wey żenie zmarłego — I .ko in t ra t  doży wotnicZce  ;  a a k ­
t o r s t w o  Kapi ta łu  jak zostawało Tes tamentem na 
wnuczki  przeniesione tak do i h 1 ich Opiekunów dy-  
s p o z y c y i  na’e ż i ł o — Dełlatorowie op łaca iąc  p r o c e n t  
dla W.  Erdmanowey — Opłaci l i  go nie tylko  za lata 
idą ce  , lecz za Cały rok następny  — i część  jescze 
na rok ty s i ą c  osmset siedmnasty do rąk  W .  Erdmr.v 
nowey w n i e ś l i —— i»k jey kwi t y  poświadczają 1 obra-
chnnek  __ gdv  tym czasem W ,  A le xand e r  E rd man
różne poczyniwsz y  kroki i f r ymarki  Zmu si ł  op ie ­
kę , że ta  chroni ąc  własności Wnuczek Erdmana S ę ­
dziego o b v tn o s c i  Testam ntu i o jego  skutki  w Z i e m ­
s twie Wileń:  z W. Aiexandrem Erdmunem i m^tką  
us tanawiaiąe proceder  — summę u  Deil row będącą  
aresztem p rz yp a rę  Ż y ł a —  czego unika iąc Alexander 
E rd ma n  , gdy  Deilrow o opła tę  kapitału mimo opła­
cony  aż do roku tys iąc  ośmset giedym astego pro cen t  
do Sądu Ziem: T rock iego  pow o łu ie  — a nadto o u-  
zyskanym Dekrec ie K o n tu m a c y y n y  m zapowiada —  
któ ry  bez pozwania pod nie wiadomością Dei lrow o-  
t r z y m a ł — Prze to  Dllrowie  «Zuk»iąc w tym p o d w ó y -  
nym procede rze  władnego bezpiecz ń twa  oświadcza­
ją , że kapitału zaliczać ni<f są obowiązani , gdy p r o ­
centa  wczest.nre , aż do roku tv s iąc  osmset  siedymna- 
a tego opłacil i  , że oddzielił  e z Obża ł łym Aiexandrem 
Erdmanem rozprawiać s>ę nie mogą , mimo p r o c e d e r  
O p ie k u n ó w  w losie wnuczek  zmarłego Erdmana  usta-  
n o w o n y  . że póki  Ob ł łny  Erdma n nie dowiedz ie 
w Zi  m: Wileń:  dokąd po wołan y  —  Aktor s tw a  t e y  
summy dla siebie , po tą d  D l l row ni ma żadnego pra-  
ęra do dalszych p o w o ł y w a ć  ju r y z d y k c y o w  . że Del :  
t emu opła. ą summę kapitalną za w v e x p i r o w a n i - m  lat 
p ro c e n to w y c h  — komu Sąd z ogulney między O p i e ­
kunami a Aiexandrem Erdmanem rozprawy naznaczy, 
i w ty m  c- lu  nini.-ygzł- z.mo ząo oświadczenie , zy­
skanie pod-itępne D ekre tu  Kontumacyy nego bez p o ­
zwu  w niewiadomości  Dei lrow manifestują i t akow y 
manifest  p o d p i s u i ą —— w tego Oświadczenia  po dp is  
w  pr  tokule takowy.  Jgnaoy Byczkowski  lankuńskt  
Staros ta .  C or ec tu m  Adam Dauksza Ziem: P t t u  Wi leń:  
R. gent.

2 N iż e y  p iszą cy  s i ę , od w ie lu  la t  u t r z y ­
m y w a n y  w  d o m ie  w ła sn y m  w W iln ie  na u l ic y  
w ie lk ie y  p o d  N r e m  7 4 , handel cu k ie r n ic z y  i  
w roku  1 8 1 2  z b ie g ie m  n ie p o m y ś ln y ch  w y p a d ­
k ó w ,  z m u s z o n y  b g d ą c : c h o ć  n ie c h ę tn ie  za m ­
knął. L e c z  jako n ie  m yśla ł na zaw sź*  za p rze ­
stać  t e y  c z y n n o ś c i , tak na t e n  k on iec  p ó ź n ie y ,  
t y l e  starania i p ra cy  d o k ła d a ł : iż  t e n ż e  han­
d e l  , w t ć m ż e  sam ym  m i e y s c u ; na n o w o  d o ­
p ie r o  o t w o r z y ł .  Z  u k o n te n to w a n ie m  s o b ie  
p r z y p o m in a ją c , ż e  p r z e d  tern z  w ie lu  P o ­
w ia tó w  i m iast  O b y w a t e l e ,  z  t e y  C u kiern i o -  
t r z y m y w a l i  w n a y lep szey  d o b r o c i  (  jak sam i  
m ieć  c h c i e l i )  t o  w szy s tk o  : c o  się  w  C u k ie r ­
ni n a y d y w a ć  p o w in n o ;  ł oddaw ali w za jem n ie  
sp raw ied liw e p o c h w a ły  „  ż y c z y  sob ie  n o w y c h  
w z g lę d ó w  O b y w a t e l i ,  i w t e m  c e lu :  o  o t w o ­
rzen iu  r z e c z o n e y  C u k ie r n i ,  o ra z  iż  w o n e y ,  
j e s t  d o s ta t e c z n y  zapas c u k r ó w ,  so k o w ,  k o n f i ­
tu r  i tr u n k ó w  p r z e z  n in iey sze  uw iadom ien ie  
d o n o sz ą c  , jak n a y p o k o r n ie y  uprasza p r z y b y ­
w ać i p r z y s y ła ć  do  p o m ie n io n e y  C u k ie r n i ,  
g d z ie  ła sk a w ey  P u b l ic z n o śc i  w  k ażd ym  c z a s ie  
u s łu ży  o c h o c z o .  F r id r y c h  F rohland.

2. N iż e y  podpisany,  nabyw szy  wiecznos'c ią  
Kamien icę  w Mies'cie W i l n i e ,  od JP. Józefa  Łu-  
kienowi  za , R a d n e g o  M. G. Wilna , d la  zabe-  
śp ieczen ia  swego nabycia* i wiadomośc i  p r e t e n -  
sorów (  jeżel i j a c y  są )  zawiadamiam wszystkich 
p re tenso rów , i żby  dla  oświadczenia  swych  na-  
leżnościow do  m n ie  nowego Dziedzica  pom ie ­
n i o n e y  kamienicy z dowodami jawili s ię ;  a r a ­
z e m  o s t r z e g am  przez  ninieysżą a w iz ac y ą  , że  
k a ż d y  dług now o  zaciągnąć  się m o g ą c y , nie  
b ę d z ie  p rze ż e ra n ie  p rzy ję ty  i akcep tow any .  D a t  
1-815 mca  7b ra  d n i a i o —. X a w e r y  Budkiewicz.
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2. Ponieważ WJP. Wincenty  Pohoski Medyk 
dla interessow swoich p le n ip o te n c ją  do za rzą ­
dzania wszelkiemi interesami i domami mojemi, 
mnie z ło ż y ł  , i zupe łny  zdał z czynności 
swych rachunek ;  przeto,  że o d tą d  ja sama lub 
przez innego P lenipo tenta we wszelkich mych in­
te resach czynić bgde ze ^ s z v s t kiemi według 
wynikłych po trzeb  , powszchność uwiadamiam: 
a ieśliby kto miał  jakie obi gi lub k a r t y , na 
długi  zaciągnione przez tegoż WJP. Pohoskie- 
s °  na imie m oje ,  takowych jawienia do mnie 
w domie pod N. 519 mieszksjącey , w ciągu 
miesiąca ;  pod u t r a t ą  summ kredytowanych u- 
p r a s z a m . —  Wilno roku 1815 ?bra 21 d n i a —/, 
M aryanna  z Minkiewiczów Kurzątkowska Sztab- 
lekarowa Woysk  Ross.

urgcza sig nadgrodę.  Takowy reges t r  rę 
własną podpisuję dat  w Mitkach roku 1 8 15 
miesiąca septembra 16 dnia. Thateusz By strain 
b. Prezyden t  Ziem. Ptu Upit.

i

2. Z e  dnia trzynastego  na 14 w nocy miesią­
ca  septembra i 8 r 5  roku w karczmie M itka ih  
spełniona zos tała kradzież,  rzeczy  następnych.  
Szkatuła mosigdzem okuta z zamkiem wnętrz-  
n y m  w niey pap ie ry  do kompromissu służące,  
miedzy  J JW W- F - rd y n a n d e m  Hrabią  P la te rem 
Staros tą ,  Józefem Wawrzeckun Jenera łem ,  Tha-  
deus*em Puzyną  Jenera łem , Józefem Szyszło 
Woyskim i T e o d o re m  Ciemnołonskim, miano­
wicie : Protokuł Dekretowy w Mitkach ferowa­
n y  akcc-soryinie przez JW ch  Thadeusza By- 
s i ram a ,  Franciszka Komorowskiego i Thadeu-  
aza Platera —. Dokumenta na kompromis między 
w yżey  zmienionemi osobami p rzyznane .  Przy- 
Wiley na majątek Golminiany alias Zyznopole 
au ten tyczny  z puszką blaszaną do massy su­
knem fioletowym z sznurami tegoż koloru je -  
dwabnemi sam pisany na pargaminie.  Pug la­
r e s  z papierami ;  Proces s ą d o w y — Pieczą tka 
s rebrna z herbami Bystramowskim i pak pap ie­
rów no ta t  preskrypeyów Alehimicznych i r e ­
cep t  doktorski  , oprócz tych i inne. Lanszaw- 
cik oleyno malowany na wałku. Tabak ie ra  zło­
ta  robo ty  n.atowey w formie kuferka w fu te ra ­
le czerwono oprawnym. Taba k ie ra  srebrna 
podwóyna we s'rodku wyzłacana roboty pereł- 
jkowey z wyrznigtemi na jedney  stronie herbu 
Bys t ram ów,  a na drugiey cyfry T B . ,  mająca 
W sobie u wierzchu jednego pot j e m n ic z e k , 
z  wyimującym u ś rodka  przedzia łem t a k ,  że 
7. podwóyney można zrobić  p o je dynczą ,  obie 
t e  tabak iery w worku zamszowym , w trzech 
szufladkach u spodu tey  szkatuły  znaydujących  
sig było,  numizmatów starych rublów i talarów 
sztuk dziesięć, talarów obrączk. holender ,  sztuk 
4 ,  szós takam i staremi z ło tych  dz iesiątek,  kie- 
aeczka jedwabna z kolorów fioletu zielonego , 
sznurek jedwabny do  zegarka . kul ołowianych 
od pistolecików angielskich o;ł tychże  klucz i 
forma od kul. Worek zamszowy z sześciu ła ­
dunkami blaszanemi nabitemi i rożeczkiem z p ro ­
chem poczda m sk im ,  na spodzie w te y  szkatule 
f laszeczek kilka z lekarstwami  prócz szkatuły.  
Z ega rek  z ło ty  repe t ie r  z powie rzchnią  hoper- 

tombakową z sznurkiem jedwabnym zielo­
nym  na nim kluczyk złota koronego.  Pistole­
ciki angielskie szrubowane z potajemnemi cyn ­
glami frak i pantal iony garniturowe z sukna 
ko loru  kafowego, czapka granetowa z galonem 
srebrnym okrągła grubo wyścielaną bez daszku 
i rękawiczek zamszowych par 3, brewerka Z gra­
natowego sukna siwemi baranami cała podbita,  
surdut  ciemno - zielony ki tayko takąż podszy ty  
z czarnym axamitnyin kołnierzem. Za  znale­
zieniem powyżey wymięnioney kradz ieży  i za 
przystawieniem oney właścicielowi p rzyzw o i ty

2. Roku 13 15 ^bća 8 dnia uciekło trzech  l i dz i  
z majątku W orn ian  w Guber. i Pcie Wileń. sytrt. 
Dziedzicznego JW. Mikołaja Abramowicza p. 
Półkownika woysk poi. którzy niemało s k ra ­
dzionych rzeczy  i koni parg zabrawszy w broń 
przysposobiwszy się jako to  strzelby pistolety 
i pałasze na imie pierwszy Kazimierz Gulbicki 
F e l c z e r  wzros tu sporego twarzy okrągłey bia- 
łey  , włosow ciemno błąd w surducie ciemnego 
szaraczku,  od urodzenia ma la t  2 0 — Drugi Ka­
zimierz Augustynowicz tkacz a dop ióro  przezwał 
się Woiński wzrostu niskiego twarzy białey wło­
sów świat łych w surducie świat łym od urodze­
nia lat 2 0 — Trzec i  Stanisław UJbicki szewc 
wzrostu niskiego włosow c iemnych tw arzy  o- 
krągłey od urodzenia t a t  19 w kapocie siermię­
żne j  którzy udali się kuKurlandyi  na Widzę.  Sąd 
niższy Ziem. Ptu Brasławskiego przejoł , i za­
t r z y m a ł  , a za niemi goniącemu ^bra n g o  wy­
dał, któren wziowszy nie daley  odwiozł  jak puł  
mi l i ,  pod pierwszy l a s — Ci złodzieje do bra- 
wszy się do pałaszów porąbali doganiającego 
dziesię tników, a sami n iek tó re  po zabier-Swszy 
kradzione  rzeczy piechoto uciekli — Jeże liby 
gdzie i w jakim Powiecie okazali się takowi zło­
dzie je naypokorniey upraszam ich pobrać,  a p o ­
brawszy Sądowi Niższemu Ziem. Ptu W iL ń .  
odesłać da t  ut supra. J .  Skwierczynski mpr.

3. Roku t 8*5  augusta 21 dnia niżey podpi­
sany,  chociaż in jul io zapisał manifest w Są­
dzie Ziem; P t tu  Bohr:  na W. J ó z e f a  Karwow­
skiego,  k tó ry  w Powiecie Bobr. zas tępowałmiey-  
sce Ziemskiego Komisarza,  a dziś w R z e c z y ­
cy również w tera celu —r. Z e  gdy pomieniony 
W. Józef Karwowski p rzy  odjezdzie swoim do 
R zec zy cy  miał  2 folwarku swego argdownego 
przysłać , za przedane  po kontrakcie wódki wia­
d e r  800 i wołow 40  ukraińskich karmnych , a 
gdy p rzez  swych służących sz lacht  dwóch, p rzy-

tu
i i

" A
,h
Hi

• ■ k

słał woły schudło,  kalek ie ;  małe t u t e y s z e , 1
połowie cenie nieodpowiednie —„ Oświadczył się 
umiarkować względem ceny uczciwie wedle war­
t o ś c i , a przedaży  o n y ch ,  e t iam wyżey choć­
bym i po dukacie u t rac i ł ;  z chęcią uzupełnić, 
i usatysfakeyonować sig bezkrzywdnie  pragnę.  
L ec z  ja k  uważam z listu pisanego (  a odebrane-  
po  powrocie moim z Kremieńczuka )  od W. 
Karwowskiego,  że nie myśli odstępować,  a t r z y ­
mać wydanego sobie obligu , k tóry  jest  wspar­
ty  wielu dow odam i—., że nie je s t  z r gkoday -  
ney summy w y n ik łe y — Z a te m  jeśliby chciał  
czy to  przelew komukolwiek u czy n ić , lub wska­
zać do jakiegokolwiek ony  doku m e n t  u z y s k u ,  
za nieważną ogłaszam i zapłacić bez konwikcyi 
nie będę mógł;  bo jeśl iby uczciwie skończyć nie 
chciał  W. Karwowski, w mscu oc tobrze  t e rm i ­
nie do  15 dnia — w ułożeniu sig domowym, t e d y  
wyświecić całą r z e c z ,  i powody nieomieszkam 
i po wsystkich juryzdykeyach  dowiedzie sig, w 
tem postępność i sprawiedliwość sięgać nie z a ­
niecham, a t y m c z a s e m  i p rzez  K uryer  Lit :  p u ­
blicznie oświadczam sig naysolenniey Mińskiey 
Guber:  Bobruyskiego P t tu  Obywatel  D epu ta t  
J .  Hryniewicz.
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